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W iln o , Aiza 28 lipca.
Przybyli tu  : Dnia 26 t. m . , Pułkownik gwardyi 

bokowćy , pó lku  izrnaiłowskiego, Arakczejew  , z Pe- 
tersburga ; Polowy jeneralny P row iantm eyster R ze­
czywisty Radzca Stanu , Lizaków  , z Kijowa.

yVyjechali z tąd : d. s 5g o ,  Pułkownik pólku u- 
fańskiego Ć iuk/zrj do W a rsza w y ; Jenerał Major Ж а- 
Адгем/ , do Mohilewa ; Pułkownik kozacki, Kamieniew 
do Petersburga-, Jenerał A d ju ta n t , H rabia Straganów, 
do W arszaw y. 9

, Dnia a'\  ł - m : , przechodził tędy  półk kiryssye- 
r °vv, a d. 26go pólk gwardyi konnćy.

L ::ia  25g o ,  goniec S to g o w , przebiegał tędy 
z Cha łonu do Petersburga, a goniec Kąwszunoy, z Pe­
tersburga , «o mieysca pobytu Jego Cesarskiey Mości, 

Az/rs tu tśyszy na assygnaty : Rubel srebrny 4 r .  
*. 28 ; dukat 12 г. k. bo ; nnperya ł 45 r. .

Г е  , c ,ilz' ' '"  p e te rsb u rsk i ,  И сЫ  , donosi,  źe Je
te n ,  M - ■ B ' ,C ’ stP sowr'le do postanowienia K or 
te tu  M im strow , w  Ukazdch d. 5 8 i maja, rozkaz 
raczy,', .лzіэа-ѵга^ГаіСопшіоw  k r 01 e wsк о -  iJuńskic 
w  Petersburgu , Radcę poselstwa M e/era  , z ty tu ł  
Konsula jeneralnego; Konsulami w  Rydze  , / .  
Ancgshama  ; w  Lipawie, Sorgenfreją ; w  Wiborgu , u 
na Jgnaciu sa ; i w  Archangelu , Samuela Dietric. 
Beckera ; na czas oddalenia się ztąd Królewsko - A 
gieiskiego Konsula jeneralnego, Beyla , uznać za spr 
wującego obowiązki K onsu la ,  b ra ta  jego E. Beyl 
stosownie do przedstawionych paten tów  uzndć 
Konsulów Królewsko -  Szwedzkich i Norwegskic 
Konsulów jeneralnych : w Petersburgu , Gustawa Stt 
k i w  F in landyi, G. .//. Briimkrona-, a Konsulair 
V R y d z e , Ziachrisana ; w  Lipawie , Haitnsena.w

Podług gazety pe tersbursk ie j,  Poczta Północni, 
z dnia 17 lipę 1 : ,, Przeznaczone od Szacha P e r ­
skiego , w  podarku dla Cesarza Jegomości, dwa sło- 
iiić , tętni dniami do tuteyszey stolicy zostały przy­
prowadzone.

Donoszą z Archangelska , pod cl. 3 lipca: „ D n ia  
*9 P’ m * ? w ypłynął ztąd do wyspy Sołowieckićy okręt, 
80 podróżnych niosący. Sto .wiorst od naszego mia- 
sta.y niedochodząć , tak zwanych Unskich - Rogow  , 
napadła b u r z a ; okręt naprzód wody nabierać począł, 
a potem dnem do góry wywrócony został. Z p o d ró - 
znych , 17 tylko , a w  tey  liczbie 4 kobiety, zdołało 
chwycić się i przywiązać do ty łu  okrętowego. W  ta ­
kim stanie przez 36 godzin po morzu noszeni byli; 
nakoniec ura tow ani zostali przez wieśniaków , któ­
rym zdarzyło sic uyrzeć ich w tey  zginienia chwili. 99

Piszą z Czernichowa , .pod cl. s 5 lipca : „  Podług
doniesićń , w iary  godnych , w  dniach 12 i i3  t. m. , 
w  wielu mieyscach tuteyszey guberiiii , ze straszliwą 
burzą poda- grad liiezwyc^dyny; a mianowicie: yv mie­
ście Sośnicy i okolicach jego , wielkości kurzego jaja 
i większy, któ ry  wiele szkód p o ro b i ł : znaydowano 
razem kawałki lo d u ,  więcey funta ważące. W  nie­
których mieyscach sosnkkiego powiatu padał grad 
wielkości gęsiego jaja , k tóry w lasach naw et .drzewa 
poobłamywał, a mnieysze połamał. W  Głuchowie gr44

był równeyźe wielkości i  podobnćź zrządził szkody*
w. Konotopie także grdd w  ogrodach i poldch wiele 
zaszkodził. ??

W IADOM OŚCI ZAGRANICZNE.
F  R  A  N  C  Y  A .

Gazeta Korrespondenta hamburskiego, zawićra z Pa* 
r y z a , pod 11 lipca: „ Zawęzora K ról po przyby­
ciu swojem do P aryża  , udał się natychmiast z pała­
cu 7 uillerks do kościoła N . Panny, gdzie mszy ś. słu­
chał. Towarzyszyli N. Panu: Monsieur, Xiążę Berry, 
Arcybiskup Rhtim ski , Jenerałowie Maison , Dupont * 
1 wiele innych sług wiernych. Chociaż publiczność nie 
była uw iadom ioną, źe się N. Pan do kościoła kate­
dralnego ud a ,  i chociaż wielki ulewa by ła ,  zebrało 
się jednak na drodze wiele lu d u ,  który nayźywszą 
okazywał radość. Z okien białe powiewały chustki, 
Woysko królewskiego domu i gwardya narodowa n~ 
szykowane były przed kościołem i w kościele, k tóry 
wkrótce mnóstwem ludu był napełniony. Przyym o- 
wano K róla przy weyśęiu do kościoła pod baldachi­
mem , który 6 duchownych niosło. Jeneralny W ika-  
ryusz , D alabert, miał do K róla następującą mowę :

-- Jy~ Рг*г>7~ \ i&T;- K. &4-e-i zv Katedr ze do­
brego miasta Jego Paryża , przeymuje Kapitułę rado- 
k ią  , która daleko przewyższa głęboki smutek , w którym  
oddalenie się Twoje nas pogrążyło. N . P an ie ! F i au- 
cya , przejęta będzie tśm mieyscem . które religija w ser-  ̂
cu Twojóm zaym uje , gdy się dowie , ie za przykładem, 
Ludwjka X III,  znamienitych i prawowiernych przodków  
Twoich, udałeś^ się, N . Panie, do świątyni Ki 61 a Królów, 
abyś stanął na czele wdzięczności ludu Twojego , za  
błogosławieństwo, które tak jest istotne dla dobra Fran~ 
cyi, Europy i Kościoła„ ”

K ról odpow iedzia ł: „  Nieszczęście, które F ran ­
cy ą i  N as spótkało , uważaliśmy za sprawiedliwą karę 
Boską. Idź IVP. do ołtarzów i  staray się przebłagać 
gniew Wszechmocnego. ” —  N. Pan nie kazał śpiewać 
Te Deum w kościele katedralnym'. Grano tylko Do- 
minę fa c  salv.um.

Pozawczora wyszło następujące urządzenie kró­
lewskie .

„  Ludwik , z Eoiey Łaski &c. Żądając , nadad£ 
Admioistracyi naszey t ęchę jedności i trwałości , któ- 
raby w poddanych moich słuszne wzbudziła zaufanie , 
postanowiliśmy, co następuję : Xiqźę Talleyrand , Par  
Francyi, mianuje się Prezesem Rady ministrów, i Sekre­
tarzem Stanu spraw zewnętrznych ; Bai ort Louis, Mini­
strem Sekretarzem Startu Skarbu ; Xiąźę Otrante ( pou- 
che ) Ministrem Sekretarzem Stanu , jeneralney J?ołi- 
e y i ; Baron Pasąuier , Ministrem sprawiedliwości, z po­
wierzeniem pieczęci; Marszałek Gouvion St. Cyr , P a r  
Francyi , Ministrem woyny ; Urabia Jaucourt, P a r  
Francyi , Ministrem marynarki ; Xiąźę Richelieu, Par 
Francyi, Ministrem Domu królewskiego. Ministeryum 
spraw wewnętrznych , ma bydź tymczasowie sprawo­
wane przez Naszego Ministra sprawiedliwości,

Działo się w P a ryżu , d, 9 lipca , roku Pańskie* 
go i 8 i 5 , a rządów naszych 2igc ,

( podpisano ) L u d w i k ,  
przez Króla : Xiąźę Talleyrand.

Król mianował Kommissyą, dla czuwania nad lo* 
sem departam en tów , które obcemi woyskami są za» 
ję t ć , i dla utrzym ywania potrzebney koi respondenci i
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а *9
® D cw ódzcsm H yćh  w o y sk ,  względem rekwizycyy a 
ach opłaty. Członkami iey Kommissyi są :  Eadzca 
Stanu H rabia СогѵеПо,  Baronow ie de la  BouiUrie i  
P o rta l; Baron T u ia n ,  Sekretarzem Kommissyi. —  
Także mianowani zostali X ią ię  Tarentu ( Maccbnala) 
K anclerzem legii honorow ej H rab ia  Beugnot, j^ieral- 
nym fOyrektorem pocz t; H rabia M o tt , D yreH orem  
mośtż» w i dróg 5 a P .C azi j Prefektem policyi г  агУг)С 
к іёу  —- X ią ię  Belluno (M arszałek T ic to r)  P < W  *l1 
z  K ró le m .—  Marszałek Xiąźę R a g u zy  ( Ш Д ?  » 
^orjczas wjazdu N. Pana do P aryża  z n a y d o w ą j ^ ^
ihieszka w pałacu swoim, na przedmieściu ot. łlonore.— 

<§\ Chauteaubriand, k tóry był mianowany n a  posła na­
szego do Sztokolntu , został teraz przeznaczony na W .
M istrza U niw ersy te tu----- Brat Carnota^ który przez
kró tk i czas był M inistrem sp riw  wew nętrznych , z n a j ­
duje* się jeszcze w  P aryżu----- W czora  przeszło zno­
w u  przez P aryż  3 2,000 Prusaków , pod rozkazami J e ­
nerała Thielemanna-, i udali się na orleańską drogę —  
Kozacy z korpusu Jenerała Czerniszewa przybyli już
do P a ry ża ,__  Kardynał Fesch, Madame le ty c y a  i
Ludunk Bonąpartt, bawią ciągle w  Paryżu  i mieszka­
j ą  w swoich pałacach. Józef i Hieronim Bonapartś m&- 
ją się także u przyjaciół swoich w Paryżu  znajdow ać:
co jednak nie jest pewnćm------ Й dawniśyszóy gw ardyi

■ Cesarskiej i Z innych korpusów nad L o a rą , coraz się 
więcóy Ludwikowi X V III  poddaje-----W czora w  wie­
lu kościołach tu te jszych  śpićwano Te Deum , podczas 
k tó re g o , wiele łez radości i podziękowania płynęło.

Gazeta Jonrnal de PEm pire, powróciła znowu do 
daw niejszego ty tu łu  swego, Journal des Debats. Gazette 
de France ma znowu stępel 3 ch lifty. M onitor zawie­
r a  znowu to stare doniesienie, i e  on jedyną: jest gazetą 
«rzędową.—. Mosty i place paryzkiti otrzymały znowu 
nazw iska , jakie miały d. 1 stycznia 1791. Most au- 
sterlicki ma się nazywać mostem królewskiego ogrodu 
botanicznego, a most Jena mostem Inwalidów. -— W o j ­
s k o ,  za Loarą  będące, wysłało do K róla z propozycj­
ami 9 Jenerałów H axo  , T a im y  i  Gerard. Mieli oni 
tu  konferencje  z Jenerałem Maison i  innym i pełno­
mocnikami.; puczem napowrót odjechali-----Gdy w  P a-
lais R oyal częsty się dotąd zdarza nieporządek , prze­
to  zamykają go teraz o godzinie 9 w ieczorem.—  
*Prócz rossyyskićy awangardy, przybyło pod Paryż  woy- 
'śko X ięc ia  Wrede. —  Feldmarszałek Barclay de To lly  
I ju ż  t a  przybył. _  N. Cesarz Rossy y sk i , w którego 
wspaniałości na у większą pokładają nadzieję F ary zanie, 
rezyduje tu  w pałacu Flisie , a K ró l Pruski na przed­
mieściu S u  Germain , w  tymże pałacu , w którym już 
przeszłego ro k u  mieszkał..—  Xiążę Blticher, Xiązę 
W ellington , Lord Castlereagh i  wiele innych Mini­
s trów , złożyli wczora uszanowanie swoje Ludwikowi 
Х Ѵ Ш . —  Dawniejszy Minister spraw wew nętrznych 
m a  w domu swoim 5o ludzi na kw ate rze ,  z nateźąccmi 
do nich końmi. W iele  oraz in n y c h , dawnićy zna­
czących osób , znoszą podóbnyż k w a te ru n e k .—  Za­
w artą  została konw encja , względem wstrzymania kro­
ków nieprzyjacielskićh w departamencie Sarihe. —  Pru­
sacy czynili przygotowania do zniesienia mostów au- 
sterlickiegę i  Jena. Po przybyciu N . 'Cesarza Rossyy- 

-skiego , piszą gazety tiitćysze, zamiar teh zanióchany 
z o s ta ł .__  Między korpusem Jenerała Lamarput i j e ­
dnym korpusem woyska pruskiego, o 20 godzin dro­
gi od P aryża  , znaczna jeszcze rozpraw a zayść mia­
ła .__  Pogłoska, że Jenerał R ą p p ,  ze Strasburga z w o j ­
skiem nad Loarą się złączył, jest bez zasady . —  D o- 
wódzca w Finoennes niećhce się jeszcze poddadż. Po» 
słano więc ciężką a r ty l le ry ą .—  Tersailles wielką kon­
trybuc ja  zapłacić musi —- W  Orleanie wybuchnął wiel­
ki rozruch., który jednak uspokojony zosta ł .—  W o j ­
sko hiszpańskie weszło do Francyi. —  Część dział tu -  
t ć y s z r ć h , przed wyjściem w o y s k z a g w o ż d ź o n o .—  
X iążę  W rede tu  przybył. H .  7 t .  m=, miał on zaciętą 
stoczyć bitw ę z Marszałkiem S o u lt, pod Chalons. Za­
wsze jednak przesadzone jeśt podanie, że w rozpra­
w ie  tey  z  obu stron legło ł 4 3ooo ludzi, —  W ięcćy

20,000 S zw ajcarów  jest już na z iem i francuzkićy. 
Tw ierdza  P Ecluse szturmem zdobyta. Jenerał F ri-  
mont ciągnie z F rdngy  ku Lyonowi. —  Baron YitroUes, 
Jenerał Dessoles, Marszałek O udinot, Chateauhriand &cv 
mianowani są ministrami s tanu .— - W szystkie w oy­
ska sprzymierzone we Francyi , u trzym ywane teraz 
bydź muszą -kosztem Francuzów.

Tenże Korrespondent hamburski, donosi z. P aryża , 
pod 12 l ip c a : „  W czora  po południu udał się K ról
do pałacu W a g ra m , dla oddania wizyty N. Cesarzo­
w i Austryackie-nm., a potem do Króla Jmci P ruskie­
go , п я  przedm ieściu Si. Germain. K ról ofiarował obu 
*uonareffom

Dnia dzisiejszego zrana WIN. Cesarz Rossyyski i 
K ró l  P ruski , oddali wizytę Ludwikowi Х Ѵ Ш , i X ią -  
żętóm familii królewskiej. NN. Panow ie mieli b?ę* 
k itne w stęgi.—  M onarchowie Sprzymierzeni byli dziś 
na obiedzie w Tuileryach. —  Cesarz Alexandcr prze­
chadzał się w czora po Palais R oyal. N. P an  miał 
tylko jednego adjutanta przy sob ie , k tóry równie jak 
i  sam N. Cesarz po cywilnemu był ubrany. Jak ty l ­
ko Monarchę poznano , wszyscy się około niego zgro­
madzili, i z*okrzykami Niech ży je  Cesarz A lexa n d er ! 
aż do jego mieszkania przeprowadzili. —  Xiąźę M etter-  
nich  przyhył za wczora do P aryża . —  Xiążę A ngou- 
leme z orszakiem swoim do T uluzy  był spodziewany,—  
P. L a irtt, P rezyden t Izby Deputowanych , powrócił 
znowu do P a ry ża , i  w czora K rólowi był prezento­
wany. —  Pasporty , k tó re  teraz przez P re fek tu rę  po­
licyi są w ydaw ane , powinny bydź, dla ważności, pod­
pisane przez Pruskiego Półkownika P fu h l, dla części 
miasta położonej na lewym brzegu Sekwany, a dla 
części położonćy na praw ym  brzegu rzeki, przez an­
gielskiego Półkownika Bernard. W szystkie świadec­
tw a  na otrzymanie koni pocztowych, podpisane bydź 
muszą przez Półkownika Pfuhl. —  W o jsk o  X ięcia  
W r e d e  idzie ku Loarze. — Z aw czora , K ról na tronie, 
otoczony X iązętam i i Ministrami, p rzy jm o w a ł powin­
szowania od U rzędów  S ta n u .»—  Szczęściem Tersailles 
mnióy uc ierp ia ło , aniżeli z początku rozumiano. —  
J a k  ty lko  w po łudn iow ej Francyi dowiedziano się o 
b itw ie  pod St. Jean , ukazał się w Bezkres  kommissarz 
X ięc ia  Angoulem e , i  kazał tam podobnie, jak i w  in ­
nych mieyscach, białą zatknąć chorągiew---- W  M ont­
pellier do 100 Bonaparcistow zabito, albo raniono. —  
Francuzkie m ias ta , jedne po drugich zatykają te raz
białą chorągiew------T u te jsz e  gazety p iszą , że p o
wspaniałości Cesarza Alexandra  wszelkiego ulżenia spo­
dziewać się należy---- Strzelcy hannowerscy osadzili
nasamprzód Monimartre. Jeszcze w przódy  arty lleryą  
z tam tąd  w yw ieziono, a tylko 6 dział zostawiono. —  
W ie le  także wyszło ztąd woyska ku Lyonowi —  W o j ­
ska pruskie , k tóre  się te raz  w P aryżu  zna jdu ją  , są 
pod dowództwem Jenerałów Biilowa, Ziethen i  K ley-
s ta .__  Statua Henryka  I V ,  znowu na moście P ont-
neuj postawiona została----- Między domami , któ.re
po przyjaździe K róla  n a jp ię k n ie j  oświecone były, od­
znaczył się szczególniey pałac byłego Arcykanclerza 
Cambactris. Oddają mu te raz  sprawiedliwość , że on 
w ostatnich czasach nawet, mądrze postępował, i tylko 
łagodnych środków  używać doradzał-----Zbierają t e ­
raz składkę dla mieszkańców okolic paryzkich , które
przez wypadki wojenne tyle ucierpiały----- W  sobotę,
kiedy K ró l  do P aryża  w jeżdżał, zna jdow ał się w Mo* 
m torze  następujący a r ty k u ł :

„  Kommissya Rządząca , oznajm iła  Królowi p rzez 
c w e g o  P rezy d en ta , że się rozwiązała. Parow ie  i R e ­
prezentanci ,  k tó rzy  przez były Rząd insfallowani by­
l i  5 pismo w tym  względzie otrzymali. Izby są roz­
wiązane. 79

Powyższy artykuł dał powód do następującóy o -  
sobliwszey korrespondencyi:

List Członków Kommissyi R ządzącej do Prezyden­
ta  te jże  Kom m issyi:

Mość: X iąźę ! Poniew aż Kommissya R ządząca , 
przy rozevściu się swojćm żadnego polecenia W ,  X. 
Mo n ie  uczyniła , ani uczynić m o g ła ; p rze to  uprą-



sza my Go , abyś kazał odwołać artykuł, umieszczony 
w  Monitorze pod d. 8 l ipca , a umieścić ostatnie po­
selstwo nasze , które do obu Izb przesłane było.

CaulincourtrX iążę Ficencyi, Carnot,
Grenier, Quinette.

D nia 8 lipca 2815.
Odpowiedź Xi$cia  O tran te  do Członków\byU y  

Kommissyi Rządzącćy.
Mości Panowie ! Ponieważ Kommissya Rządząca 

rozwiązała się dnia n l ipca , przeto wszelki akt, któ­
ryby  po poselstwie W M Panów  do obu Izb był uczy­
niony jest nieważny. Użalenie się W M Panów  prze­
ciwko artykułowi umieszczonemu w  Monitorze pod 8
t. m. jest słuszne. Oświadczam ten artykuł za niebyły, 
i  bez mego upoważnienia ogłoszony. Proszę przyjąć &c.

D nia 9 lipca Xiąźę Otrante,
Zawczora odprawił K ról spacer przez most Jena 

na bulwary &c.—  P. Dambray, Kanclerz F ra n cy i, 
m a teraz, jak słychać, prezydować w Izbie Parów .—  
Jenerał jDaumćnil, który dowodzi w Fincennes, tw ier­
dzę tę  chce poddadź K ró lo w i , ale me sprzymierzo­
n y m .—  Dnia 5 t. m . , kiedy wybuchnienie rozru­
chów zagrażało, stanęło we dwóch godzinach 4 o,ooo 
gw ardy i narodowey pod b ro n ią ,  k tó re  spokoyność 
U trzym ały.—  Słychać, iż woysko Królewskiego do­
m u  na przyszłość , ma się składać ze 225,000 ludzi 
wybranego woyska , pod rozkazami Xięcia Feltre. —  
W  bitwach d. 16 i 18 poległo także 55 oficerów 
z p ruskie j m i l ic j i , między k tórym i bardzo wiele sta-
rozakonnych---- Minister woyny, X ią ię  Feltre udał
się do woysk nad Loarą , dla ułożenia warunków pod­
dania się. —  Tufceysi bankierowie zbierali się już 
kilka razy, dla dostarczenia kilku milionów , które 
przeznaczone są na opłatę pierwszego term inu ucią­
ż l iw e j  kontrybucyi prenięzney. —  Jescze d„ 3o czerw­
ca wydał Xźę Eckmiihl oświadczenie przeciwko przy­
w róceniu  Burbonow, w którem wyraził , że jeźhby się 
zgodzono na ich p rzyw rócen ie , tem samem podpisa- 
noby testam ent w oyska , że w potrzebie umrzeć w nie- 
sczęściu potrafią &c. —  N aw et po wyjeżdzie Bona- 
partego, główni jego stronnicy, tu  i po innych miey- 
scach schadzki swoje miewają. —  Słychać, że i Xią- 
żę Уотк do P aryża  przybędzie. —  Pojazdy Bonapar-  
tego przyszły do Rochefort. Stronnicy je g o , umyśl­
nie  to  zapewne rozgłosili, że on ztamtąd w dalszą 
się puści drogę. O te raźniejszym  jego pobycie nic 
pewnego nie wiemy. Na wszystkich brzegach 
francuzkich i na morzu atlantyckićm pilnują na nie- 
8 °  angielskie wojenne okręty. —  Jenerał M ifflin g  
pos tanow ił , iżby wszystkie osoby, któreby lżyły al­
bo obrażały żołnierzy sprzym ierzonych, przed sąd
wojenny stawione były----- W  tych dniach , kupa
ludzi, na moście Notre Damę wołała: Niech żyje Ce­
sarz ! W krótce rozpędzono i wiele z nich aresztowa­
n o . —  Na placu Carousel obozuje 3 ,ooo Prusaków.

Daley czytamy w tymże Korrespondencie , z P a-  
ryza  pod i 3 lipca : „ Upewniają dziś z n o w u , że 
Bonaparte aresztowany został. —  Xiążę Bliicher ma 
ciągło główną kw aterę  swoję w S t Cloud. Trzeci 
korpus woyska pruskiego wyszedł do Fontainebleau. 
P a r y ż , który jest podzielony na 12 m e ro s tw , ma też 
12 Kommendantów, temi są : 6 anglików i 6 prusa­
k ó w .—  Jenerał, H rabia Gneisenaa , mianowany zo­
s ta ł  przez Króla Jmci Pruskiego, Jenerałem piechoty. 
Gdy X iąię  Bliicher znowu pierwszy raz przez most, 
tak  nazwany, Jena konno przejeżdżał, pow iedzia ł: 
„  Gdyby most ten był tylko pomnikiem niepohamo- 

%v.?ney dumy, a nie był razem dziełem s z tu k i , ką­
sałbym go wysadzić , aby n ik t nie/znalazł śladów 
w zgard liw ej dumy; ale że sztukę szacuję, niechayźe 
zostanie- —  Ponieważ podczas przybywania sprzy­
mierzonych furmanek zabrakło, użyto przeto do służ­
by wojennćy з ,5оо f iak rów .—  Przed zawarciem ka­
p i tu la c j i  w St Cloud , zebrała się w P ą ry iu  Rada 
wojenna z 5o Jenerałów i Oficerów sztabow ych, dla 
rozwiązania tego zagadnienia : czyli P aryż  broniony 
bydź może 5 48 głodów było przeciwnych. v
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Gazeta berlińska zawiera z P a ry ża , pod d, j a  
lipca : „ G dy, d. 6 t, m . , P , Dumolard Izbę D epu­
towanych zamkniętą zna laz ł, zawołał z rozpaczy ;
„ Zginęła Francy a. „  —  „  Nie, n ie ,  zawołało wielu 

tam znajdujących się, Francy a w S t Denys znowu 
znalezioną została, P„ Dumolard chciał jescze daley 
m ó w ić , ale przekonał się w k ró tc e , z wyrazów do 
niego stosowanych , że bez z włóki oddalić się potrze­
ba. Poczem R eprezen tanc i, w liczbie 100 osób, u™ 
dali ,9. ę do domu Prezydenta swego L an ju ina is , jak 
m ó w ią ,  dla protestowania się przeciwko zamknięciu 
ITiieyst a ich posiedzeń.

Xiąsę M u ra t, piszą gazety tu te js z e ,  bawił do­
tąd w Fontainebleau; histprya o nim pow ie , iż dla 
tego utracił t r o n ,  że zaw arł pokoy, kiedy woynę 
daley prowadzić należało, i  ze rozpoczął woynę, kie­
dy należało pokoy utrzymywać,

Daley czytamy, w teyźe gazecie, z P cryza  pod 
d. i 5 lipca: ;, Od dzisiejszego poranku powiewa bia­
ła  chorągiew na zamku Fincennes. Jenerał Dumesnii 
i  załoga poddały się Królowi. —  Miasto Rouen o- 
świadczyło się za Królem. Jenerał P o ruczn ik 'H ra ­
bia Lem arrois, G ubernator i 4 tey i i 5tey dyw iz ji  
w o jskow e j,  poddał się Królow i z całćm swojem rządz» 
tw e m ..—  Dowódzca tw ierdzy Falenciennes oświad­
czył się bydź posłusznym Królowi. Od tego czasu 
zaniechano strzelania do tw ierdzy. —  D ijon  zatknę­
ło także białą chorągiew. —  D . 12 , Xiąźę Condś zło» 
żył uszanowanie swoje Królowi. —  Monitor w czoraj­
szy zawiera następujące nader ważne doniesienie;
„ Woysko francuzkie za Loarą  , pod rozkazami K lę ­
cia Eckmiihl ( Dayoust) będące, złożyło przez Jene­
rałów Gerard, Falmy i Haxo  hołd swóy u stop K ró ­
la Jmci. Pomienieni Jenerałowie upoważnieni byli 
pełnomocnictwami ze strony Marszałka DayoustaJ7 —  
Podczas przyjazdu Króla Jmci do St. D enis , d. 6 t, 
m. , żołnierze z gwardyi narodowćy paryzkiey wy- 
przęgli konie, i ciągnęli pojazd , aż do opactwa, w  
K ról odwiedzając w St, Denis dom Wychowania cór 
rek Członków legii honorow ej, tak do nich przemó* 
w i ł : „  Nie jedna z was może jescze tęsknić będzie 
po fundatorze tego in s ty tu tu ; je d n ak , spodziewam 
się , że w krótce postrzeżecie różnicę między tym  , 
k tóry was z interessu, a tym , k tóry was z uczucia 
kocha. Młode dziewice zawołały jednogłośnie; 
„  Niech żyje K r ó l ! Niech żyje nasz o jc ie c ! , , —  
Monitor prirestał bydź gazetą urzędową. Odtąd Ga-» 
zette officiele ( gazeta urzędowa ) ogłasźać będzie wszy­
stkie w yroki Królewskie i urządzenia M inistrów. 
"W czorajsza, zawiera w yrok względem rozwiązania 
Izby Deputowanych i zwołania Kolegiów obierczych„ 
W  wyroku tym czytamy : ,, Gdy liczba te ra źn ie j­
szych Członków Izby Deputowanych nader jest ma­
ła , postanowiliśmy przeto, te raźn ie jszą  Izbę rozw ią­
zać , a niezwłócznie inną zwołać. Stosownie więc do 
tego mają się zebrać kolegia obiercze, okręgowe na 
d. i4  sierpnia; a kolegia obiercze deputacyyne 8 dni 
późnie j.  Liczba nowych Deputowanych z departa­
mentów, udzielnie oznaczoną będzie. Mający wieku 
lat 21 mogą zasiadać i głosować, jako elektorowie. 
Mający la t 2 5 , obierani bydź ipogą ną D eputow a- 

- nych. Członkowie legij honorow ej,  podług p raw a , 
d. 22 lutego 1806, obierani bydź mogą. ( U trzy ­
muje się więc legija honorowa ). —  Teraźnie jszy  M i­
nister spraw iedliwości, Baron Pasquier , wyrok ten 
kontrasygnował.

T e a t r  W o y n y .
G azeta ryzka , Zuzchauer , o wypadkach wojen­

nych donosi: „  Z wysokiego źródła , i iadnóy w ąt­
pliwości niepodlegaiącą , mómy wiadomość , że B o- 
n a p a r t ć  j e s t  p o y m a n y .  ( Na w yjściu  z Ra* 
chefort poddał się Anglikóm. ) —  Marszałkowi Da* 
voust rozeym wypowiedziano. —  W andea w rzeczy 
samey d. s5 czerwca zawarła układ pokoju z jene» 
rałem Bonapartego, Lamaryue 5 przez k tó ry  Bona- 
parte , jako C esa rz , margrabiemu la Roch* Jaęąue* 
//o 1 wsaystkim Dowó4 *cóna wandeyskim,, wolny



pieczny pobyt we F rancji zapewnia. Na mocy tego 
«układu., w pyska , które się tam znajdowały , na 
wctaac.h ku Var у  łow i przeprowadzono , i już nad 
Loaąą st :>ją. Mówią jednak : w P a ry iu  miano nadzie­
ję , ze Ifandea  jeszcze raz do broni się weimie. 
{ G ndawska gaze ta , ioo,coo wandeyczyków', juz 

I po złożenia b ron i,  na P aryż  pro  wad zi. ) __  Dun­
kierka d. 6 i, m. za królem się oświadczyła» —  
*VV Lille Dowódzea. ogłosił,9 ze sprzymierzeni chcieli 

flandryyskie  twierdze oderw ać : na jm ocn ie j więc o- 
ne bronić się ,,powinny: a on toż czyni z twierdzą 
Lille. Dowódzea twierdzy Сопсіё królewskiego P ó ł­
ko wnika Dor don, który go do poddania się wzyjwał, 
na stoku wałów rozstrzelać kaził. Valejidennes juz 
do połowy przez bombardowanie w popiołach sie 
zagrzebie,, ale jeszcze -się broni «— Alzacya  ma się 
podług przepisu bronić , zatrudnieniem nieprzyjacie­
lowi postępu. Zapasy niszczą^ studniś zasypują, 
wsie ś a m i z. mieszkańcy palą., drogi psują $ ale wszyst­
ko to wkrótce ustanie.—  Rozóym, między Jenera­
łem Lrimontem i S.uchetem, tylko na dwngodzinowó 
wy po w ieu zenie, zawarty, zgoła nie trwał. Frimont 
szybko zaczepnym krokiem posuwa się coraz daley:
rozum ieją , i e  on dotąd jest w Lyonie. __ Ludwik
ХЛШІ wydał rozkaz do dowódzców i korpusów, aby 
strzymały działania nieprzyjacielskie ze sprzymierzo­
nymi , pod obawą uważania i postąpienia z nim i, 
jak z buntownikami.

Gazeta wiedeński , Oesterreichischer Beohachter , 
® dnia, 21 lipca , donosi : „ O zajęciu F aryza  w dniu 
6 t .x m. , na skutek konwencji d. 3 z a w a r t e j , ga­
zety paryzkie z d. 7 t. m , , p iszą, co następuje: 
s, W ezera  o południu wystrzał działowy z obozu 
sprzymierzonych był hasłem do wyruszenia korpu- 
sóm. Służbę pełnić mają w ojska sprzymierzonA/spól- 
nie z gwardyą narodową. Angielskie i inne |w o j­
s k i  pod dowództwem Xcia Wellingtona zostającó, za­
jęły rogatki południowo - zachodnie 8 od Eariere du 
Trtne  aż do Barriere du Жоиіе; daiszć są w mocy 
prusk ie j.  Wchód 1 wy chód przez małe rogatki jest 
zabroniony —  Mbntmartre zajęte jest przez iszy ■ re­
giment piechoty angielskiej $ mu у korpus piechoty 
angieLkiey , zajmuje wzgórza Chaumont, k tóre się 
z Montmartre łączą.

Podług rozkazu dziennego , przez Marszałka Da- 
youst, d. 5 lipca wydanego , w ielk i główna kwAtera 
woyska fi\.nc-iizkiego , które F aryź  opuściło i za Loa­
rę wy ciągi, powinna stanąć d. 6 t. n r  w Longjumeau> 

-7go w Etampes , Sgo w Augeryill-e , ggo w  Arlenay  , 
aogo , w Orleanie , gdzie> na czas niej Uci jest założoną.

Rozkazem dziennym dnia poprzeć-iczego , ż głó­
w n e j  kwatery u rogatek , Barriere d ’En(er [ rogat­
ka piekielna.) da Iłowany m , J enerał poruc znicy Tur- 
reou i Corbineau, Marszałek obozowy Grundler 1 in ­
spektor popisów Audicie mianowani są Kummąssarza- 
mi do czuwania nad wypełnieniem konw encji mili­
t a rn e j  dnia 3 t„ m. sawartćy, 59

Dowódzea twierdzy Vdlenciennes Jen e ra ł  R e j  , 
wszystkich mieszkańców , którzy na 6 miesięcy’ w ży­
wność opatrzyć się nie mogli , z twierdzy w ypra­
wił. Powszechna tam panuje nienawiść do w ojsko­
wych , którzy wszystkich bez różnicy i względu o- 
by wateli niemiłosiernie uciskają. Lity przez rozkaz 
dzienny załogę uwiadom ił, że powierzonego sobie 
m iejsca nńymocniój bronić będzie. Landrecy trzy­
ma się jeszcze: ale są powody rozumienia , że się 
wkrótce podda. C ondem e  chce się jeszcze poddawać. 
Maubeuge miała już kapitulować.

W  teyze .gazecie, z dnia 22 lipca czytamy : 
„  Podług doniesień - z Lausanny , pod d. 11 t. im. 
Baron Frimont, <L. 7 był w Frangy, a d. 8 w Chat i l- 
lon -  Michelle. Korpus jbgo tą  drogą zdaje się cią­
gnąć., w Cełu złą. zenia się z H rabią Bubną, a potem u- 
dania się do Lyonu. F. M. h . Bubna. d. 29 czerw­
ca Chambery zajął, i ustanowił koinmissyą lila depar­
tam entu  Mcntblahc , pod prezydencyą P. Oucien. D. 
3 wyruszył on ku Grenoble. Zamek Barreau , a d. 5 
Grenoble sam, bez rozlewu krw i zajęte zostały : gdyż 
Marszałek Siichet cofa się bez oporu. Do twierdzy

i Ecluse bardzo mocne rozpoczęto strzelanie у w k ilk a
mióyscach pożar wzniecono , a z południa o godzinie 
®с1еУ załoga kapitulowała ; i rozbroiona g: źcizicem 
d° Bellegorde odejdzie. W ielka cześć war- tn i 
mieniła się w k a p ,  gruzów , drogę ." do 1 v m u  p ro ­
wadzącą, już z nich oczyszczono. Na wieić-cii -w G tx  
biała chorągiew puw ićw a: jest nadzie ja , ie  i okra» 
ten pójdzie  za przjkładem  głównego m i . i s c i  swego* 
K oliram j korpusu Frimonta ku Dole i Dijon  ciągną.

Daley w tymże numerze czytamy;,', Gazeta zu-  
r-ychska z dnia i 4 t. m. zawićra poniióy tu umie­
szczone opisanió potyczki pod Blamont we Franche- 
Lomle z fraucuzkiemi gwardyami narodowymi i bun­
dami ło t ró w ,  d. a i 3 lipca пгіапё, : „  Po w ielo- 
ki otnem przez załogę francuzką twierdzy 'Blamont
0 4 mile od Farentruy położonej , łącznie , z uzbró  
jonena wieśniakami, napadnieniu na przedpoczty 
szw ajcarsk ie , a nawet w czasie wycieczki jedney 
zrabowaniu w io * k  szw ajcarsk ich , Dahoann i R eck-  
r i , Dowódzea brygady Gatlsche, w sobotę d. o t
m. wydał rozkiz do attaku. Ponieważ dnia tego 
właśnie batalion zm ychski przyszedł pa zmianę ba­
ta l io n u tuslego. Waleczne więc te w oyska, wspar­
te przez kompaniją artylleryi berneńskiej Tscharnera 
■teiy miał 2 -działa i 25 dragonów szwajcarskich’

1 około 00 huzarów Hessen - Hamburga , u tw o rzy ły  
korpus me mało znaczący dla nieprzyjaciela. A tU k  
dobrze i zręcznie był wykonany. Kompania >/olyn- 
giera opanowała na sam przód wieś Fń/zzc około 
90 domów liczącą. Dla zapewnienia się, czy w do­
mach me zostali żołnierze uzbro jen i, l a z s i  kapitan  
M ollyngter drzwi domów poodbijaó i domy przetrząsać 
aie .prócz miejscowego Proboszcza nikogo więcóy nie- 
znaleziono. Rabunek, a szczególniej picie wina, był 
żołnierzom naysurow.ióy zakazany . k tó ry  to rozkaz 
az do spalenia ^ię wsi ściśle byt zachowany; zew nąirs  
wioski zrobił nieprzyjaciel zasieki : kiedy się rozrzu­
caniem tych t robieniem drogi zatrndniano, nieprzy­
jaciel ciągle na naszych strzelał , ani jednego 
me rarul. Tymczasem postrzeżono powstaj cy pożar 
we w s i , k tóry przypadkiem od wystrzału pistoleto­
wego w słomianym zaczął się dachu. Dla niedostat­
ku wody 1 mocnego w iatru  więcey 6o domów zgo­
rzało. W  czasie odpierania nieprzyjaciela kula г har-  
m aty  berneńskie j officera gw ardyi ndrodowćy 
w pierś ugodziła i rozerwała go na sztuki. Dnia 3 
odnowiła się u ta rczka , batalion Fuslego naywięcśy 
w mey działał i przeciągnęła się~aż . do wieczora 
kiedy woyska nasze Blamont opasały,! szturmem tw ie r-  
dzy tey groziły. Nieprzyjaciel oświadczył jey pod­
d an ie ,  przyjęte zostało pod warunkiem zaprowadze­
nia w niewolę całey załogi. T ak  więc Pułkow nik 
Hanzger w niedzielę wieczorem tw ierdzę tę zajął
a w poniedziałek rano kompanii» Hottyngera wzięła 
w niewolę zabgę. Składa się ona z jednego Półko- 
wmka, l i t u  Olf,cerów, 75 żołnierzy i kilkunastu hu­
zarów, powiększey części z gyyardyi narodowej- ufor­
mowanych. Cztery działa dostały się zwycieicóm 
Dnia 7go jeńcy pod mocną eskortą przez N idau  do 
Berny , albo podług innych do głów nej kwatery N tv ‘- 
chatel zaprowadzeni będą: dnia 8go działa za nimtó 
poydą. Zw ,c iężka strona niełylfeo zabitego a!e na­
w et żadnego jeńca nie straciła." Pięć żołnierzy lek­
ko ramonycji zaprowadzono do łazarełu w Viel. N ie­
przyjaciel znaczną musiał ponieść stratę , a le ’ zabitych 
natychmiast znosił. Z pożaru wsi Г ііісс , żołnierzem 
naszym znaczna dostała się zdobycz, osobliwie 'w o- 
dzieniu i żywności, którą odesłano na wozach dla 
rozdzielenia wieśniakóm naszym, przez Francuzów  
zrabowanym. O rnat kościelny i kosztowny kielich 
Probosczowi m iejsca powrócony został.

Dnia 6 lipca Jenerał naczelny Bachman główną 
kw aterę  z Berny do Neuenburga przeniósł, gdzie wydał 
następujący rozkaz dzienny: T rzy  pierwsze dyw i- 
zye zajęły stanowiska na ziemi francuzkiey; w ym a­
gało tego bezpieczeństwo woyska ig ran ie  naszych, kV -~ 
re  w ew nątrz obronione bydź nie mogły. Czesie na­
pady na ojczystą ziemię są tego dowodem. ‘ W W  
kl 8еУт  ma staranie o dobro wszystkich części n;.- 
szey ojczyzny. I  przez postanowienie swoje^dnia 3 
bpea oświadcza, iż przez w ojsko  muszą bydź zajęte
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te części krajów francuzk ich , bez których własny 
nasz kray obronionym bydź nie może. Przyymowani 
jesteście jako przyjaciele i obrońcy; staraycre się rów ­
nie" nadal przez karne zachowanie, się dobre przyję­
cie dla siebie zapewnić. Bądźcie posłuszni swoim na-, 
czelnikóis ; oficerowie maj ą podwoić baczni ć na do­
pełnienie obowiązków służby. Każde wykroczenie, 
każde nieposłuszeństwo navstirow>ey karane będzie; 
iadna  przyczyna nie będzie mogła usprawiedliwić w in­
nych. Żołnierze! stojąc za grflnicaita Szwaycatyi, mo­
żecie dopełnić p iwinnóści sw jjey, bronienia oyczyzny. 
Pozycya ta  zabezpiecza ją od napadów tak łatwych 
dla stanu granicy naszey. Zachowa ona dla oyczy­
zny waszt-y i dla was nay większe korżyści , spokoy- 
ność, powagę i bezpieczeństwo. Dun w główney kw a­
terze Dteuenbu - g d. 10 hpca.

Jenerał naczelny woyska związków ego. 
podpisano: Bachman.

Dnia 9 lipca nieprzy jaciel zrobił Wycieczkę ze 
Strasburga ; za pomocą ciemności nocnych niepostrze- 
zony, dwóma kolumnami bliiył się aż do łańcuha 
przedpoczt naszych. Było pół do czwartey » rana , 
kiedy on jednę kolumnę ku Mitelhausberger, a d ru ­
gą ku Oberhausberger po-uwał: oba te mieysca były o- 
sadzone przez dywizyą Austryacką Mazzucheili. N ie­
przyjaciel szybkością do nienwierzenia postępował 
naprzód, odparł łańcuch naszych przedpoczt, placów­
k i  i straże połowę z ich posiłkami; objęte wioski o- 
panowal. ' co zmusiło dywizyą M azzuchelli do cofnie- 
nia się i  zajęcia stanowiska na wzgórkach poza wsia­
mi temi ciągnących się. T u  przybyły do walki w bli­
skości stojące woyska Bademkie. Nieprzyjaciel do 
dawnych st,viowisk Swoich odparty został. Badeń- 
czycy mieli 120 ludzi w zabitych i ranionych : w oy­
ska ich szczególnieysze okazały męztwo. Jenerał La- 
roche w nogę strzelony i w bok pchnięty został. T e­
goż dnia w czasie npisaney patyczki, Badeń dci Jene­
rał Bruckner pod VolJinheim z woyskami swój-mi był 
w  ogniu. W padł on z batalionami milicyi na p ra­
w e skrzydło nieprzyjaciela ze St asburga ciągnącego: 
odparł go, i aż pod działa Straslu  ga  zapędził.

W  teyze gazecie z dnia 25 lipca czytamy po ­
niższe warunki kapitulacy? tw ierdzy Toul, d. 6 t. m. 
zaw artey: i )  Od dnia dzisieyszego nastąpi rczeym 
m.ędzy woyskami M ocarstw sprzymierzonych i ca­
łą  załogą twierdzy Toul. 2) Z obu stron wydane będą roz­
kazy, wstrzymujące działania nieprzyjacielskie,' a ra ­
zem zabraniające napadać gońców', albo osoby woy- 
skowe w tym  okręgu. 3 ) W oyska sprzymierzone 
w żadnym przypadku przez miasto Toul ani przez 

»okrąg w pon ższym artykule opisany przechodzić nie- 
mogą. 4 ) Obwód twierdzy następującemi oznacza 

•się punk tam i: na drodze z N ancy  mostek Bom M ar- 
tin ; na drogach z, T ian , Curd i Ponta - Mousson tam, 
gdzie tę  dw ie drogi łączą s ię ;  na drogach z Yoid i 
Vducouleurs , na górze rnłynu Grandchampy na drodze 
z Biquelai pod St. Georg. Fruncuzkie i sprzymierzo­
ne przedpoczty z oba stron nie mogą do tych zbli­
żać się punktów. 5 ) W ieś Dom M artin te T ou l, 
n ie m a  bydź* woyskiem osadzona. 6 )  Mieszkańcy o- 
kręgu Toul nie mają doświadczać przeszkody w przy­
wożeniu żywności na rynek. 7 ) Jednakże gońcy Mo­
carstw sprzymierzonych - e  dnie pod zwyczaynym 
dozorem przez twierdzę przebiegać nlogą ; w bardzo 
nagłych przy padkach, jeżeliby w nocy przebiegać mie­
li , ma bydź uczyniona sczególna odezwa, względem 
otwarcia bram. 8 ) Przez czas rdzeymu żadne woy- 
sko francuzkie do tw ierdzy  przyjętćm nie będzie, 
g )  Ninieysza konweneya w przeciągu s 4 godzin ra ­
tyfikowaną bydź ma.

Marszałek polny Hrabia Barclay de Tolli d. g 
t. m. miał swoję kw aterę  główną w Chalons nad M arną.

Podług gazety S t. Galskiey departam ent górne­
go Renu do końca t. m. ma zapłacić 4 miliony kon-

Dozwala się drukować : G. E. Grodeck F. O. Członek K.

trybney i; prócz tego kupcy do koń 1 teraźnieyszego 
tygodnia 5oo,ooo f r a n k ó w  i  4,odo za każdy dzień 
opóźnienia; także Miihljusen soo,oóó, Golin ar c 8 000 
2 przyczyny Uwolnienia od dostarczeń a po 2,oo© za 

• każdy dzień opóźnienia.
A N G  Ł 1 A.

Podług gazety Kuirespondenta ham burskiego, 
г Lońdynu , pod 14 lipca: Xiążę R ejent cl. id  zam­
knął posiedzenie P,*rl -nentu na 6 tygodni , do d. 22 
s it ip n ia .^ —, Subskrypcji dla cierpiących z przyczyny
b.twy pod Waterloo , povl prezydei)cyą Xięcia У о гк , 
w zachodniey części miasta I. ońdynu , bardzo szczę­
śliwie idzie. P. Rowcroff, członek Kommissyi oświad­
czył , że Xiążę Bliicher pisał do teyie Kommissyi , i£  
on w 8miu dniach >fwie bitwy stoczył, dwie tw ie r­
dze zdobył, a dwie drugie opasał; że woysko jego 
bardzo ucierpiało ; że ranionych swoich Prusaków  boy- 
ności Anglików  zaleca, i bana W ilhtfors q łaskawi 
wsf a wierne jsię za nimi prosi; Komrnissya części mia- 
sta postanowiła parozumićć się z Kommissyą Londynu, 
względem przypuszczenia Xięcia Bliichera do ucześnic- 
t w a , jeżeli pierwsze prawa naszych ziomków Zaspo­
kojone b ęd ą .—  W nos-ą, że starszy syn zmarłego P. 
Withbread będzie »n j-go mićyscu Reprezentantem  
w Parlamencie. —  Zwyczayny bieg poczty między 
Paryżem  i Londynem jest juz przywrócony.—  P . Вй- 
lew  Szanibelao Xyęcią Brunswickiegm tu przybył, i miał 
amlyericyą u Xięcia Ptegenta.

Jeszcze d. 5 czerwca pisał Xiąźę Bliicher do jez­
dnego z przy;aciół swych iw Londynie. „  Żałować 
należy, że musimy dotąd bezczynnie tu zostawać, cho­
ciaż zugełnie gotowi jesteśmy do ruszenia ną nieprzy* 
jaciela. W  W andei opór jest bardzo wielkie Ale je- 
żeli my prędko nie przyydziemy na pomoc tym  do­
brym ludziom, walka raz zaczęta długo trw ać nie 
może. Będzie ona wiele ludzi kosztować. Bonapar­
te długo opierać się nie m oże , jeżeli Monarchowie 
w jedności zostaną. Zapewniy W P . calą A nglią , źe ja 
znowu jestem w podróży do Рагуіл^  i tehsie cel jest, 
jakbym ro zu m ia ł , mego sąsiąda W ellingtona^  k tó re-  
gom temi dniami odwiedził. Ale żądam błogosławień­
stwa pic kney płci w A nglii T o które najmsd ióy p ro ­
szę. Jak tylko się rzeczy zakończą, przybędę znowU 
odwiedzić Anglią. ”

Wszyscy się dziwią nad mianowaniem FóuchegO  ̂
na Ministra policyi. O n ,  piszą tu-tćisze gazety, po­
słał brata Ludwika  XX l i i  na. s z .fu t ,  a jednakże takie 
mieysce otrzymał. Musiał on zapewne wielkie p«ei- 
wiśy przysługi nczyinć — X  ążę Orleanu jeszcze się 
tti znayduje, i  wczora dłligą miał atidyencyą u  Х  ееіа 
Regenta. Podług gezet naszych X?ązę Bliicher , ka­
zał sobie w P aryżu  tymczasowie 24 miliony fianków  
kontrybucyi zapłacić..— Lord Stewart ma byciź am- 
bassadorrm naszym w i  a ry zu —  Fregata  Horaćio w y­
chodzi w tych dniach do C h in , i powiezie mili on fun­
tów szterbngow, na potrzeby kompanii W schodnm - 
Indyyskićy.—  Francuzi teraz lepićy, aniżeli w roku 
przeszłym, uczują , co to jest woyna. —- Xiążę Angou- 
lenut do Bordeauoc- przybył.

T u  R ć  Y A
Gazeta petersburska, Poczta Północna , donosi 

z Konstantynopola , pod d. 27 czerw ca : ,, Znaydują­
cy się tu Peincmccnik w interessach lrancuzkich  ̂
Joubert, przed niejakim czasem , nad bramą miesz­
kania swego zawiesił był herby Bonapartego. Ale 
Reis Efjendy  d. i 5 przysłał urzędnika swego z o- 
świadczemem , iż Sółtan żąda, ażeby samowolnie 
umieszczonć herby Ęonaparlego , były zdjęte. Jou* 
bert odpow iedział, że on te herby zawiesił na roź- 
k iz  swojego Monarchy , i jeżeli kto jest tak  'śmia­
ły m ,  niech je zdćymie* W e  dwi r godziny po ta -  
kiey odpow iedzi, ukazali się nanowo urzędnicy tu ­
reccy z uzbrojonymi żołnierzami , i, przystawiwszy 
drabiny do bramy, zdjęli herby . W  tymże czasie 
Turcy zrywali t ró jk o lo ro w i  kokardy u wszystkich 
Francuzów , których tylko spo tkali,  a razem palkami 
bili. M ó w ią , iż P o r ta  wkrótce m i  wysłać ztąd 
równie Joubcrta , jak i innych stronników  Bonapartegói

Ci W  Drukami Dyecezalnćy и X X . Missyónarzów*



i .  Od Litew sko - W ileńskiego Cywilnego Gu­
b e rn a to r a ,  podaje się do powsfcechnćy wiadomo­
ści handlujących suknem , i Utrzymujących sukien­
ne fabryki , adressowany na imię JO. Jenerał 
Feldmarszałka , Xięcia Sołtykowa  , Naywyzszy 
Imienn у J e g o  I m p e r  a t  o r s k i ś y  M o ś c i  
R e sk ry p t ,  pod dniem 6 ominionege mca czerwca , 
w  Heidelbergu nastały, w którym wyrażono :

i. Na dostarczenie dla armii sukna, otwo­
rzyć uatyehmiast licytacyą w Moskwie, jako w cen­
tralnym  mieście manufaktur ąaszych , pod bez­
pośrednią wiedzą tardecznego Glównokomenderu- 
jącego. W  tem celu komenderować tam pewne 
Osoby z Ministeryów wojennego i wnętrznych 
interessów , którzy mają składać ogólny Kosnitełi 
łąeznie z Osobami przez Głównokomenderujące- 
go w Moskwie naznaczonymi.

t .  Przy licytacyi dozwoli wydawać z góry 
trzecią lub połowiczną część pieniędzy za Ewikcy- 
a m i , na osnowie kabakowych Ustaw 5 pieniądze 
brać z summ na ten objekt Kommissoryatowi as- 
syguujących się.

5 Ostateczne ceny po p rze jrzen iu  przez 
JW P. łącznie z Ministrami woyny i wnętrznych 
interessów, ustanawiać za wspólnym wszystkich 
zgodzeniem się.

4 . O bow iązanym , i  ty m ,  co zawarli osó- 
bne umowy ze Skarbem , Fabrykantom sukien­
nym opłacać wedle tychże samych cen , z de trun- 
ka tą  tylko po іо  kop od rubla w zamianę tych 
prerogatyw których oni używają.

5. Płacić za sukno mają Kom m issoryat, lub 
Skirbow e Izb y ,  jak ambienci lepszym bydź dla 
siebie osądzą i za warują.

W  stosunku ta k o w ej Naywyższćy woli, każdy 
handluj с у suknem czyli utrzymujący sukienną fa­
brykę , lub też ogólnie zajmujący się podrada- 
m i ,  mają zawcześnie bydź gotowśmi d o s taw ie ­
n ia  się w Moskwie osobiście lub przez plenipoten­
tów, kiedy tameczny Głównokomenderująey we­
zwie do Aktu licytacyi dla dostarczenia sukna 
tćtii porządkićm na rok i8 i6 ty .

Snkretarz Antoni WisV.owski
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5. Otrzymawszy w dniu 16 teraźniej­
szego miesiąca julii bieżącego roku, w ko­
pii autoryzowaney od Rządzącego Senatu 
5 Departamentu Ukaz Imienny N а у j a- 
ś n i e y s z e g o  M o n a r c h  у wszech Ros- 
syi i Króla Polskiego, roku i 8 i 5 miesią­
ca apryla 6 dnia w Wiedniu podpisany, 
nominujący Członków i do zastępstwa Ich 
Kandydatów, do Kommissyi na rozpozna­
nie długów Xiąźąt Radziwiłłów roku i 8 i4 
miesiąca febr. 24 dnia w Chaumont usta- 
nowioney, nakazujący jey otwarcie w mie­
ście Nieświżu, oraz zalecający iżby taż 
Kommissya czynność swoją, ile może bydź 
nayrychley rozpoczęła , z obowiązku za­
tem Prezydencji mojey w takowey Kom­
missyi, naznaczam t -гщіп otworzenia o- 
ney w Nieświżu dzień 15 ybra teraźniej­
szego i 8 i 5 roku, oraz zawiadamiam, że 
do onćy Imiennym Ukazem mianowani 
są C z ł o n k a m i : JWW. i Antoni Łachnic- 
k'i Wileński Marszałek, 2 Jan Woyniłd- 
wicz h. Słucki Podkomorzy. 5 Ginter b. 
Prezydent Sądu Głównego kryminalnego.

4 Sułistrowski Wileński Guberski Mar̂  
szałek. 5 Antoni Łappa. 6 Walenty O- 
sławski. 7 Piotr Szweykowski. 8 Peter- 
son Ziemski Sędzia, g Jan Nepomucen 
Horain. — K a n d y d a t a m i ' .  1 Jan Biało-* 
piotrowicz. 2 Wincenty Szukszta. 5 Fran­
ciszek Wereszczaka b. Prezydent Ziem­
ski Powiatu Lidzkicgo. 4 Wolski Sędzia 
Ziemski. 5 Adam Haraburda. 6 Xawe- 
ry Obucliowicz Podkomorzy. 7 Edward 
Pilecki- 8 Gasper Romanowicz Assesor 
Sądu Głównego Wileńskiego. 9 Hieronim 
Zienowicz— O jakowym terminie, ażeby 
Członkowie i Kandydaci tey Kommissyi 
byli świadomymi, udzielne do każdego 
pisma posłać postanowiłem, a dla ogólnej 
interessowanych stron wiadomości — Ni­
niejsze móje postanowienie w obu gaze­
tach Warszawskich, i Kuryera Litewskie­
go pomieszczam. Dat 1815 julii 20 dnia.

N. 12 A l e x a n d e r  P o c i e j . P r e z e s -

1 2 8

1 Nr. 658r. W  Kommissyi Wileńskiego P ro ^  
wiantskiego D epo , będzie się odbywać l ic y ta c ja , 
ha  dostarczenie do magazynów gubernii W ileń­
sk ie j  prow iantu i furażu w n iem ałej ilości, dla 
przygotowania na potrzeby w o js k ,  w następują­
cym miesiącu s ie rpn i^ , pierwsza dnia 4go ;  2 g A  
dnia g g o ; a 3 cia i ostaczna dnia i 4go$ na które  
to term iny życzący podjąć się dostarczenia , m o­
gą przybywać do Kommissyi z dostatecznśmi e- 
wikeyami. Dnia 27 lipca i 8 i 5 roku.

8móy klassy Bohomolec>

3 . Od Biało - rusko Witebskiego guberskiego 
R ządu , czyni się ogłoszenie , iż ultymarnym de­
kretem  Głównego Sądu Witebskiego ago D epar­
tamentu przysądzone zostały dła uzyskania od 
Expedytora tegoż D epartam entu  Antoniego Ślep- 
ścia , dla obywatela Pow iatu  Newelskiego Jana 
P iotrowicza czerwonych złotych 5 16 , assygnacy- 
ami rubli 671 i kopiejek 4 6 , złotych polskich 
2766 i groszy 20 , do wypłacenia których oświad­
czył on niemożność swoję. Zaczćm kto tylko 
winien pomienionemu Siepściowi, jakąkolwiek 
sum m ę, ten w proporcji należących P io tro w i­
czowi za Dekretem pieniędzy, nie oddajp^c jemu 
w  ręce , pod obawą w przeciwnśm zdarzeniu u- 
tra ty  opłaconśy jemu ilości, wnosić ma do ndy- 
bliższego sądowego mićysca, które zwyczdynym 
porządkiem prześle do tu tejszego R ządu : R ó- 
w nićż , żeby nikt na znajdujące się U Slepścia 
obligi przelewów i przekazów pod ich nieważno­
ścią nie przyjm ow ał. Dnia 3o czerwca 1815 roku

Sekretarz Dobrowolski.

g D ekretem  Sądu Magistratu Wileńskiego dnia dzie­
wiątego Julii te raźn ie jszego  i g r 5 Ęoku zapadłym t 
postanowiono : ruchowość po zm arłym  w mieście W il ­
nie Doktorze Jędrzeju  Szteude pozostałą p rzez pub licz­
ną  l icy tacyą  w yprzedać  , jakowa ruchomość , iako to; 
garderoba , meble , pościel , X iążk i wjęzykaoh fran- 
cuzkim niemieckim i Polskim , instrum ent»  Fizyczne* 
kamienie Minorulugiczne , atla sy i m appy  oraz dal-, 
azy eprząt na Jnw entarz t i  opisany i otaxo<vany na 
Ratuszu Wileń-* przez Pobieżną l icy tacyą  w dniu 29 bie­
żącego msca Julii po południu ogodzinie d ru g ie j  za ­
cznie  się i aż do ukończenia w yprzedaży  rzeczy  
ty c h  , w yprzedaną  będzie —  A by  przeto  Jchmość A m ­
bienci w  pom ienionym  term in ie  to  iest 29 t e r a ź n i e j ­
szego meca Julii x8r 5 roku bydź tie Ratuszu W ileń ­
skim raczyli p rzez n in ie jszą  zawiadamiam. D at dnie 
ш» Julii *8*5 Roku. Jakub Hałm R ad n y  M . G. W ;

f
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= Wedle Ukazu JE G O  IM P E R  A TO R SK IE Y  MO- 
SCI Samowładnęcego Całą Kóssyą. 8zo. &c. &c.

E x c e rp t  Oświadczenia w Pfrotokule M anifestowym 
Sądu Glłgo 2go D epartam entu  (iuberńij Litewsko Gro- 
dzieńskiey zapisanego pod Pieczęcią Urzędowy tegoż Są­
du  stronie potrzebuiąoey w dniu 8 Julij tg ig  Roku w y ­
dań. — Roku *815 Julij 8 dnia przed Sędem Głównym 
ago Depart: Guberni] Grodzieńskiey obecnie stawaiąo 
W . JPan  Stanisław Zadarnowski Adwokat Oświadcze­
nie  poniżey wyrażaiące sig , do zapisanie w  Protokuł 
Sadow y podał. — Powodem uczynionego w Z iem ; P t tu  
Słuckiego , w Imieniu JW .  Jana Bykowskiego M ar: 
Wieliekiego w R  ku idącym Maja 24 dnia Oświadcze­
nia w dodatku do Gazet pod N rem  да umieszczonego, 
zmuszony zostaie Brzeski Biskup Józefat Bułhak wyia- 
snić przed  powszechności.} m ylne  rzeczonego JW . M ar­
szałka wnioskowanie zmierzające do uwolnienia" się od 
pow inaey  odpowiedzi za Brata swe ego zeszłego Bisku­
pa Troadyskiego Mikołaja Bykowskiego , dopełnią zaś 
to  przez ninieysze O św ia d c z a n e ,  w tym  sposobie, — 
Po uetałym życiu w S. Peterzburgu M etropolity  Uni­
ckiego Teodoziuaza Rustockiego oznaczony wola wła­
snoręcznego Testamentu pierwszym Е х е к ц torem zeszły 
Biskup Troadyeki Mikołay Bykowski w tenczas w Koi- 
iegij Duchowney zasiadający znaydzioną i Ilość pieniędzy 
w  złocie ozeri złłoh 2,336, w Assygn: Rubli 4  945. 
przy iąw szy  pod swóy odpowiedzialny dozór do czasu 
rozwiązania ważności zaprzeczonego od Sukcessorów 
zeszłego M etropolity Testam entu  wydanym od siebie 
drugiemu Exekutorow i Brzeskiemu Biskupowi Jozafato­
w i Bułhakowi w tenozas w Kollegij zasiad ,‘iącemu w Ro­
ku 7805 Jąnuarij 26 dnia Rewersem, a rg 10 M arca  26 
w Skazie Grodzkim Nowogródzkim aktykow enyin  . za ­
p ew n ił  o bytności u i ego takow ych pieniędzy , z któ 
ry c h  wydatkował na pogrzeb  tegoż Metropolii у na 
opłatę zaległościów, s łużącym , i Doktorów na u t rz y m a ­
nie do czasu dom u rezydencyonalnego z Ekwi pażem , 
opłacił oraz ośyradozaią .emu się Biskupowi Bułhakowi 
zło tem  uzer: złłoh 1,556 czynjącyeh złłch zg.ouu , iako 
należącą summę do funduszu Duchownego M-^ropoli- 
tów  Unickich na maiątku dziedzicznie przez M e tro p o ­
litę Rustockiego kupionym nazyw ającym  się R uta  w Po­
wiecie Nowogródzkim  leżącym  Praw em  za-taw nym  Hi- 
po tekow aną , na co uzyskał terrie Biskup Bykowski od 
oświadczającego się R e w e r s , k tórego kopia własno ręką 
zeszłego Bykowskiego Biskupa pisana przy nimeytzym, 
Oświadczeniu do Akt Grodzkich Grodzieńskich wniesio­
na , nie w yp ar ty m  iest świadectwem , że pozo-tałuśoią 
pieniężrfą nie raz rzeczony Biskup B - kowski administro­
w a ł . — Rów nież Obligi wszelkie i W tx le  (  między któ 
rem i od tegoż Biskupa Bykowski go na czer: złłch 200 
M etropolic ie  Rostookiemn wydany Dokument znaydo 
w ał się na Regestrze ) w Roku rgog Januarij 26 dnia 
sp o rząd zo n y m , a rg ró  M arca 26 w Grodzie Nowogr: 
oblatowanym spisane, do swoiey Biskup Bykowski p rzy ­
jął lokacyi. —  Naostatek ruchomy wszelki meiątek , isł* 
ki się tylko p rzy  Metropolicie Kosteckim w Peterzbur- 
gu po iego śmierci był znaydziony , Regestrem  w Ro­
ku  ty m ż e  igog Januarij 26 dnia uczynionym  , a ig ro  
M arca  26 w Gr-,dzie N ow ogródzkim  aktykowanym obię 
t y  , z domu J X X  Jezuitów rezy deueyonainego do do­
m u Maltańskiego , do nie raz wepomnioneg . Biskupa 
Bykowskiego należącego przeniesiony , z irew ersow ał 
w Roku igo6  Februarij  20 dnia JW .  Grzegorz Kocha­
nowicz , pierwiey Sufrageu £>'icki , następnie 'M etropo­
li ta  Unicki. —-  2> wyjaśnienia takowego istoty rzeczy  , 
jaśnie się wykazuie , że JW . Marszałek B ykow ski, o b ­
jąwszy po bracie swoim znaczny spadkowy m eia tek ,  
moc,2 Praw w tak im  iest s topn iu , iak iego Antecessor 
odpowiedzialności w  Sędzię ninieyszym Głównym zgo 
D epartam en tu  Grodzień: Guberni] , k tórem u rozwiąza­
n ie  ważności T estam entu  Rządzący Senat nastałym w Ru 
I g r3 miesiąca Junij 9 dnia Ukazem polecił. — Daremne 
za tym  usiłowania JW . Marszałka Bykowskiego w Oświad­
czeniu wyrażone ty m  bardziey  żądanego uwolnienia eię^ 
przynieść nie mogą skutku , im widzialniey lokata w Są­
dzie Z iem skim  Słuckim , Obligów i Dokumentów ze­
szłemu Metropolicie służących , oraz poszukiwanie stra t 
tobie zastrzeżona w ykazuią , że się pryncypalnie z a jm o ­
wał exekucyą Testamentu zeszły Biskup Bykowski , i 
że miał u siebie wszelkie fundusze po Metropolicie Ro- 
etockim pozostałe ,  i p rzez  iegoż po rewereowane , z ta­
k ich  Sukcesesor posiadający majątki po bracie swoim Bi­
skupie JW . Jan  Bykowski Marszałek Wieliski usprawie­
dliwić się( iest obowiązany, Biskup zaś Brzeski z wziętey 
funduszowey Unickich M etropolitów  sum m y , gdzie na­
jeży  złożył iuż tłumaczenie , i w Juryzdykcy i sobie wła* 
ściwey Duchowney.Kollegij. A/iako z żadnych  wzglę­
dów za Biskupa Troadyskiego M ikołaja Bykowskiego 
skargami Rostockich równie o5 jtiesionego odpowiadać 
nie iest w obowiązku oświadcza, — Zawiadamia oraz »

że  żadnych  papierów massę pozostałości po M etropoli­
cie wyjaśniających , a ty m  sam ym  Зикееееогот iego , 
lub Donataryuszom służą у oh , a w ręku Bykowskiego 
Biskupa złożonych nie brał. -=-• P rzy ją ł  tylko n iek tó re  
H ierarchiczne papiery do u r łędu  M etropolitów służą­
ce , iako do iego Administracyi Duchowńey przynależne, 
na co w ydał Rewers zeszłemu Biskupowi Bykowskemu.—  
Ninieysze Oświadczenie, iako P len ipoten t podpisuję. — 
U tego Oświadczenia podpis tak o w y ;  Stapisław Zadar® 
nowski. Zgodno z Protokułem M anifestowym świadczę

Józef Rabowski Regent-

r. Wedle Ukazu Jego Imperatorskiey Mości Samo- 
władnącego całą Roesyą &c. $ c .  Stc.

Pozew E d y k ia in y  prze Sąd M agistra tu  Miasta 
Guberskiego Wilna w tym że  mieście.sądzący się Z Cy* 
fcaoyi W hlielm a Rechfelda kupca i obywatelu W ileń ­
skiego z refertmeyą do dowodów u |Sądu złożyć sig 
mających , z nakazu Dekretu  dylJacyinego tegoż Ma* 
gistiatu po oświadczonej Dełlatora maiątku Т ах іе  ?. 
E x d y  wizyi w Roku 18 Г5 marca 10 aastałego, .podate 
JWW". W  W . JPP . oraz St a roza konnym  Debitoroin te- 
gtiż W ilhelm a Reohfaida GJco to : Dawidowi H ae r t i -  
ensowi o ^rubli srebnych 24 , Abrahamowi Mowszowi- 
czowi o rubli 54 kop: 3 0 ,  JW - Józefowi W ołodkowi­
eżowi o rubli 72 , Jakubowiczowi o rubli 25 kop. 8°# 
Karolowi Teuergienow i o rubli 45 « Arenowiozowi o ru ­
bli 10 kop. 50 .^Szymonowi Rydzewskiemu o rubli 7 
kop. Z h , W eytm annow i o rubli д  , W  łłłsińi-kiey o ru ­
bli 3 kop. 60 , Z ukow ikiem n Porucznikowi o rubli 5  
kop. 60 , Janowi Mirskiemu o rubli 10 , .Frohlandow ey 
wdowie o rubli 7 kop. 20 ; W alentinowi o rubli 4 
kop. go , Graffewi Stolarzowi o rubli 19 kop. 20, Gie- 
łażewskiey o rubli g , W oycieohowey o rubel t  kop. 
go , Żydow i Zeligowi o rubli 5 ,  Kraabowskiey o ru ­
bli 6 ,  Kowalewskiemu o rubli 4 kop. 2 0 ,  Kowzano- 
wi o rubel 1 kop. go; Żydow i Żelkinowieżowi o ru ­
bel 1 kup. g o ,  Ley  zerowi Ic ko wieżowi o rub li»9 . Ż y ­
dowi Leyzeruw i o rubli 6 , Żydow i Kiwelowi o rubel 
1 kop. go , Jeleniewiczowi Złotnikowi o rubel r kop. 
9g , Moseie wiczowey o rubli 5 kop. g o ,  Żydow i Sztu­
mowi o rubel i  kop. go , Jarkiewiczowey o rubli 7  
ko*p. 2 0 ,  Bomagnolemu o rubli 3 kop. 60 , Stefanie- 
m u o rubel 1 kop. go , Adamowiczowi o rubli 4 kop. 
go , Żydow i Aronowi z W orn ian  o rubli 12 , Jura- 
szewiczowi o rubel 1 kop. go , TuozyłuWskiemU o r u ­
bli 9 , W incentem u Wurmserowi o rubli 48 > Kadro­
wi Porucznikowi o rubli g ,  W eberowi Porucznikowi 
o rubli 3 kop. 84 i Szyry nkinowi Porucznikowi o. r u ­
bli 4 kop. 20 , Ożarowi Kapitanowi o Rubli Ą  , Saki* 
nowi Majorowi o rubli rg , Smiernickiemu Poruczni­
kowi o rubli 3» Szlippe.nbaohowi Placmaiorowi o ru ­
bli 5 kop. 49 , Pegalauowi Porucz; o rubli rz kop 67, 
.Szleienowi Majorowi o rubli 22 kap 20 , Kniazie wi­
eżowi Kapitanowi o rubli ro kop. 17, Korbuttowi Po­
rucznikowi o rubli ro lcop.: 27 , Kiełpszowi Asseaoro- 
wi o rubli g kop. 4 1 Bohdanowiczowi o rubli 6 kop. 
88 , Jenowi Gołejewekiemu o rubli 3 kop. 8 r i pół , 
Ham ule okiem ui Porucznikowi © rubli 3 kop. 97 i pół, 
Sieniowemu o rubli 4 kop. g Withoffowi Poruczniko­
wi o rubli 16, Gdayitzowt Starszemu Jubilerowi o ru ­
bli 15 kop. 3 , Striitynskiemp Majorowi o rubli 7 kop, 
80 , Daszkiewiczowi o rubli 3 , Karchowskiemu Kapi­
tanowi o rubli 53 kop. 66 1 pół , Żydow i Hirzszowl 
Zelekowiczowi o rubli 19 kop. 83 » MayborodoWi Po­
rucznikowi o rubli 2 kop. 90 , H ilarem u Rewkowskie- 
m u  л rubli 9, Zbitniewekiemu Skarbnikowi o rubli 
375 — , Józefowi H ertykow i Podpułkownikowi o ru ­
bli 279 kop. 70 , Żydowi Jeremiaszowi o rubli 3 kop. 
7 3 ,  Kainińekiemu Kapitanowi o rubli gg kop. 2 5 ,  
Dawidowi kupcowi z Dukli o rubli 9  kop. 62 i p ó ł ,  
Keineremu Porucznikowi o rubli 6 kop. 7 i p ó | , Ż y ­
dowi Nachmenowi Szkłowekiemu o rubli i g  kóp. 3 3 ,  
W ersockiemu o rubli 8 kop. 27 i pół , Fojowi szew­
cowi o rubli 3, kop. 9 0 ,  W incentem u Andrzejewskie­
mu o rubli 90 kop. 77 , . Tyw ulsk iem u Kapitanowi o 
rubli #2 kop. 50 , Towiańskiemu traktyernikowi o r u ­
bli 8 kop. 55 , Narkiewinzowi Kapitanowi o rubli 210 
kop gc , Krzywekiemu Kapitanowi o rubli 8 kop 80» 
Hentzelowi Aktorowi o rubel 1 kop. 8ó , Sidorowiczo- 
wi Regentowi o rubli 38 kop. 8 5 .  Majorowi M ichel-  
sonowii o rubli 7 kop. 8 ó , Łonfkiemu o rubli 8 kop. 
40 , Orłowskiemu Julhanowi Porucz: o rubli 20 kop» 
26 i p ó ł , JP anu  Reyzerowi o |rubli Assygnacyynych  
600 , i srebr. rubli 91 —  Ludwikowi T rzśc iekow i
0 rubli 15 kop 67 , Srebnikowi Sekretarzowi o rubli 

*22 kop. 75 , >ę. Mikołaiewskiemu o rubli 23 kop. 38
1 pół , Weysowi Horodniczamu o rubli 7 kop. 6 », P rzy -  
łęskiamu Intendentowi o rubli 29 kop. 30 , Paokiewi- 
czowi q ruWi 9 kop. 84 > L iien ięw iew w i Kapitanowi
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/> rubli 13 , Bliszózako w sinemu o rubli g r  , Sawiczowi 
Krawcowi o rubli 4 kop. 85 i pół , Brzostowskiemu 
Pcruozn. o rubli 7 kop. 35 , Skędzierskiemu Złotniko­
wi o rubli 2 kop. 97 i pół , Józefowi W urm serowi
0 rubli 239 kop. 40 , Ignacem u Szarffowi o rubli 26 
kop. 43 i pó ł ,  Piotrowi Teleobrowi o rubli 17 kop 17
1 pół , Metkowi Cukiernikowi o rubli 72 , Mulacho- 
w ey  o rubli g o ,  Józefowi Siewrókowi Kapitanowi 
o rubli 607 kop. gr , Józefowi Lauda Porucz: o rubli 
go kep; g, X aw erem u  Czudowekiemu o rub: log. W incen­
tem u  Minkiewiczowi o rubli 6 ig  kop. ag i p ó ł , Pcsz- 
Itiewiczowi Muzykusowi o rubli 90 kop. 80 , Siera­
kowskiemu o rubli 18 kop. 93, Blukmowi Stolarzowi 
o rubli g7 kop. 6 0 ,  Piaseckiemu Pisarzowi o rubli g$ 
kop. 27 i pół , Michałowi W urim erow i o rubli 22g 
kop. 47 i pół, Janowi Chodasewieżo wi o rubli 713 kop. 
55 , Jarlowi Sąginowi o rubli goo , Goyżewskiemu Ad­
wokatowi o rubli 7 kop. g6. Józefowi Kostkowi Porucz: 
o rubli 9 kop. 6g , Krześliuskiemu o rubli i ę  kop. gg 
M arcinowi Sobolewskiemu o rubli gg kopitejek 90 Or- 
liokiemu Mechanikowi o rubli 16 kopiejek 30 , Z a ­
krzewskiemu Kapitanowi o rubli ig  kopiejek 39 , El- 
eowi Jubilerowi o rubli г 6 kop. gg i p ó ł , Sziegielowi 
Chirurgowi o rubli 4° kop. 37 i pół , Kuleszowi Kup-, 
cowi o rubli 12 kop. 70, Wersockiemu Kapitanowi o ru ­
bli 19 kop. go , Bielińskiemu Strebcz.* o rubli 2 kop. 
66 i p ó ł , Gurkieytowi Danielowi o rubli 199 kop.' 2 ,  
X .  Byłłowi o rubli 8 1 kop. 9 1 ,  Dominikowi Tyszko- 
w i o rubli 20 , Zayoowi Sekretarzowi o 'rubli 2 kop. 
6 g , Dombro weki emu Kapitanowi o rubli 2 kop. go , 
Żydow i Majerowi Kadysewieżowi o rubli xo8 kop. 
24  , Tuczkiewieżowi o rubli 2 kop. 60 , Kulikowskie­
m u  Szambelanuwi o rubli 4? kop. 6 4 ,  Jakubowi Si- 
dorowiczowi Pisarzowi o rubli i r 6  kop. 8 г , Żydowi 
3STiszerowi Owsiejowieżowi o rubli 76 kop. 8°>. Ż y d o ­
w i Michelowi Szmóyłowiczowi o rubli 1 >/8 kop- gg , 
Żydow i Morduchowi o rubli 14 kop. Ąo , Swirskiemu 
Kapitanowi o rubli 4 kop. 90 , Śtatkowskiemli M acie­
jowi o rubli 10 kop. 20 , Żydowi M arhtsowi Szymche- 
lowiczowi o rubli g r  kop, gg , Augustynowi Dabrem u 
o rubli 290 kop* 70. Józtifowi Maciejewskiemu o rubli 
I g o ,  Noaohowi F ay  wiszowiczowi , o rubli 60 ,  Ley- 
boszycowi Doktorowi o rubli 98» Franciszce Lutom- 
ek;ey o rubli g4 , JW . Michałowi Tyszkiewiczowi po­
dług Rewersu o rubli зоо , Janowi Szy rwinskfemu
0 rubli xgo, Ż ydow i Leyzerowi Wolfowieżowi podług 
K ontrak tu  о żgo rubli , Szymowi Stolarzowi o rubli 
4 g — Jakowe eummy Obzłłni Debitorowie w różnych d a ­
ta c h  Del: Rechfeldowi zawiniwszy, i nieopłaciwszy, gdy 
staliście się przyczyna upadku Jego w sy tuac ji  , a tak
1 niemożności uiszczenia się w  należnościach Jmśoiom 
wierzycielom, przez co zmuszony oddalać wszystek swóy 
M ają tek  leżący, ruchom y i Summ-owriy pod rozdział, do 
przyjęcia,Sched pozwał Dellator JmoścJow Wierzyoie- 
lów  swych do Sądu M agistra tu  Wileńskiego , jakowy 
rozkazał i Jchmościów Debitorów adcytować — P rz e ­
to  potnienionych Debitorów pozywając do Sądu M a ­
gistra tu  Wileńskiego prosi : sądzenia na Obżłłnych 
sum m  w yż  w yrażonych i tych  podzielenia istotnym 
Dellatora wierzycielom , zajęcia wszelkiego Obżałłch 
iSebitorów m a j t k u  — Bliższości do dowodu i odwo­
d u  Dellatorowi uznania , i tego wszystkiego decydo­
wania, co czasu sprawy proszonym będzie. S. Z . Ж.

Boku 1815 msca Julii 28 dnia. W oźny niżey 
w yrażony , tę Kopią Pozwu po J W W . W  W. JP P . 
oraz Starozakonnych Debitorów wy że у  Imionami wy­
m ienionych ; do G azety K uryera  Litewskiego poda­
łem  , a drugą takąż, do drzwi Sadowych na Ratuszu W i­
leńskim przybiłem — Przez takowy Pozew z inetan- 
cyi JP- W ilhelm a Rechfelda Kupca j Obywatela W i­
leńskiego, rzeczonych w yżey Jchmościów Debitorów 
do stawania i rozpraw y do Sądu M agistratu Miasta 
W iln a  powołując , w dowód podpisuję się. Stanisław 
Parym onow ski W oźny  P ttu  Wileńskiego.

2.# Sąd Taxatoisko • E x d y w i  żorski na rozdzh ł  H rab­
stwa Sidrżańskiego w obwodzie Białostockim Powiecie 
Sokolskim położonego , po między K redytorów i pre- 
teneorów zeszłego JW . Ignacego H rabi Potockiego 
D ekretem  Sądu Głównego ago Departam entu  Obwodu 
Białostockiego dnia 4 Maja teraźniejszego ig rg  Roku 
zapadłym , ustanowiony, i w dniu 20 Juriii jako w  te r ­
minie przez  tenże Dekret zamierzonym , w dobrach 
Sidrze rozpoczęty » uwiadamia ninieyszym obwieszcze­
niem , trzykro tn ie  w  gazetach publicznych Kuryera 
Litewskiego, W arszawskiej,  Korrespondenta Warszaw- 
я ki ego i zagranicznego, ogłosić się powinnym  , i w zy­
w a wszystkich K redytorów i pretensorów do Massy 
zeszłego JW . Ignacego Hrabi Potockiego pretensye 
Ścielących , i po upadłych  bankach W arszawskich ,

1З2
k tó rym  odfiTrylateralney Kommissyi na M aia tek  d łu ­
żnika Hrabiego Potockiego asefygnacye wydanemi z a ­
s ta ły ,  tak  t y c h ,  k tó rzy  w byłey  Białostockiej Pru- 
skiey R egencyi w processie l ikwidacyjnym i w D e ­
partamencie 2gim Sądu Głównego Obwodu Białosto- 
skiego swoje pretensye po d a l i , jako też  i ty ch  , k t ó ­
rzy  dotąd żadney z swoje mi p re te n s ja m i nie uczyn i­
li odezwy, eby próbujące ich pretensye Dokumerita i 
wszelkiego rodzaiu papiery  dla przeyrzenia  i poinfor­
mowania się w ony.ch stron , na dzień rg oktobra i d ą •

, cego ig rg  Boku do Kancellaryi Sądu spraw cywilnych 
'Białostockiego i Sokolskiego Powiatów w mieście Po­

wiatowym Sokółce exystniąoey, złożyli i komportowali , 
i następnie sami lub przez  umocowanych od siebie praw­
nie., takoweż pretensye swoje na dzień I  Maja na ­
stępnego 18 r6 Roku , jako w terminie do powtórnego 
Sądu E x d у wizorskiego zjazdu przeznaczonym  , przed 
tym że Sądem ndowodniali .— W  przeciw nym  bowiem 
zdarzenia , każdego niestawaiącegu i nie zgłaszające­
go się pretensye podług zakreślenia Dekretu Sadu Głó­
wnego Amissyi poddany , i za upadłą zapisaną zosta­
nie. Dan w rnaiętności Sidrze dnia 24 Jimij 1815 Ru. 
M arcin  Jaworowski Sędzia Grodzki Powiatu Białosto­
ckiego E xdyw izor  Franciszek Michałowski Pełuomo? 
c,nik P tu  Białostockiego, Jan Suchodolski E xdyw izo r .  
Nikodem Kłanicki E x d y  wizor. Assesor Sądu Grodz: i 
Sokolskiego Powiatu Z y g m u n t  Bouffałł Exdyw izor.  
J. Sierzputowski E x d y w izy i  Regent.

g. Z  W ileńsk ie j Mieyskiey P o l ic y i , uwiadamia się , 
że z domu Grafa Pietera w M . W ilnie na Sawicz u- 
lioy sytuowanego, w m arcu  czyli cp ry lu  msca, a mo­
że. i p ierwiey, teraźnieyszego ro k u , zginęło dwa sznur­
ki pereł dużych i t r z y  pierścienie , z k tórych jeden  
bry lan tow y, i przez wyprowadzone śledztwo, nie m o­
żna było dóyść , jak im  sposobem mogły zginąć, te rze­
czy, A zatem postanowiono ostrzec każdego p rzez  
niniejszą publikatę, iż gdyby w przypadku kto kupił# 
lub późniey zdarzy  się że kto będzie przedawać dwa 
sznurki dużych p e r e ł , albo pierścienie , uwiadomić o 
tern w w yż pomienionym domu Grafa P ie te ra ,  d!a od­
krycia  w inow ajców  w  pokradzeniu o n y c h , i gdy b y  
czasem ten  u którego takowe zgmione rzeczy późniey 
okażą się .nieściągną, na siebie niewinnego p o d e j r z e ­
nia i odpowiedzialnośłci.

r .  Jadącemu z W ilna J W . Prałatowi i Kawalerowi
Szantyrowi oderznięto na drodze o kilka mil od mia­
sta dnia 20 lipce z ty łu  kocza uwiązany tłum ek z po­
ścielą , wielu rzeczam i, i kałamarzy kiem z papierami 
w  nim zawartemi. Po pilnym wyszukiwenfti nie pości- 
gniono żadnego śladu tey  szkody. Z e  zginionyeh ty m  
sposobem papierów , mianowicie Reskryptu Monarsze­
go na O rder S Anny równie jak Kościelnych institu- 
cyów , p re z e n tó w , i innych  instrumentów na Lnie 
JW . Prałata  pisanych obligów » listów niemniey ze 
znaozney literami S. S. bielizny naypewnieyszy będzie 
mógł bydź dostrzeżony dowód te y  nie małey jego stra ty . 
N iżey  podpisany n a jp o k o rn ie j  uprasza P rześw ie tn e j  
Publiczności , iżby chciała m ieć na tę okoliczność 
baczność — A kfcoby takowe dostrzegł znaki lub d > 
kum enta na la zł lub o d e b ra ł , raczy  objawić w miey- 
ecowey Policyi , donosząc , niżey podpisanemu pocztą 
do Słuołca pod adressem JW . P ra ła ta  stałe tam mają­
cemu mieć zamieszkanie , o takowym  odkryciu. T a ­
kowa Szlachetna czynność będzie obowiązywać oi?r- 
piącego szkodę do wdzięczności i zw rotu  uczynionego 
wydatiku w ty m  celu. Dnia 24 lijpca ł8 rg . M arc ie  
Kowalewicz.

1 N a ulicy W ileńsk ie j  w Domie Obywatelki Zeli-
gierowey . pod N rem  720 , jest do sprzedania nieco 
używ eny Wiedeńskiey roboty Kocz , ze wszelkiemi w y ­
godami do podróży potrzebnemi. Zobaczywszy g o , 
można dowiedzieć się o cenie w tym że Domie.

g. N iżey  własną ręką w yrażony , czynię wiadomo 
tern moiem trzy k ru tn śm  caley Publiczności, przez ga ­
zetę Kuryera L itt :  , doniesieniem : Jż  Starozekoiini Jo- 
siel i Chaja Małżonkowie Kałm ano wieżo wie Rogalino - 
wie Obywatele Miohalisoy , w ubezpieczaniu kaucy i 
prźezemnie niżey wyrażonego za rzeczonym  Kałma- 
uowiczem d^ney ,  wydali assekuracyiny Dokument.;  i 
cnym  na 'Wl^relkim swoim m aią tku  , pod jak im k o l­
wiek widem i gdziekolwiek zna jdu jącym  się, mnie 
iako kaw enta  zapewnili j w  dowod czego , odwołuję 
się do tegoż D o k u m e n tu , przed  A ktam i Z iem : W i- 
leńekiemi msca A pry la  6 dnia Ru teraźnieyszego , przy» 
znanego. Jan  Czapiejewski b- 5- G. W . >


